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Drukiem i nakładem U n ik am i Nadwornej IV. Dec/cera j Spó iki. — K ed ak to r  odpowiedzia lny: . V  Kamieński.

*$nia ». Lipca.
P i ś m i e n n i c t w o  p o l i t y c z n e  w  P o z n a  l i s k i e m .  (Dokończenie,) 

P ie rw sza  w arstw a  publiczności tw o je j , n a jzw y cza jn ie jsza . są to ludzie do­
b ro d u szn i, okrąg łego  lica i b rzu ch a , k tó rzy  ucieszyw szy  się roskoszam j 
jad ła  i p ic ia , z napółsennym  rozum em  z rozźarzonem  niekiedy cygarem  za_ 
b ie ra ją  się po dobrym  obiedzic do czy tan ia  gazety , jak  do w etów ; na tt> 
ty lko , żeby jak ą ś  u p o lo w ać  now inkę, k tó rą b y  w  odw iedziny  można sąsiadow i 
zaw ieść i pokazać się oczy tanym  w  polityce. P o d łu g  M. W iszniew skiego 
ich um ysł, b y łb y  to : rozu in  r e c e p t  v w n y  czyli g ę b cz a tv , który  ja k  w cią . 
gnie w  siebie jak ą  n o w in ę , tak  j ą  tez n iezaw o d n ie , ściśnięty zagadnięciem 
sąs iad a , in n a tu ra  odda. Ternu ty  darem nie p raw isz  o przedm iotach w y ż . 
szych ; on zaw sze p o w ie , że gazeta g łu c h a , że nic w niej nie m a , k iedy 
nie znajdzie jak ie j anekdoty  k ro tochw ilnej lub b zdu ry  najlichszej, k tó rąby  
on b y ł w  stanie pow tó rzyć . — Jem u  w szystko  jed n o  czy atm osfera, w  k to- 
re j się obracasż ociężała naraz i o łow iem  zaległa na um yśle publicznym , 
czy n ie ; on zaw sze chce mieć w iadom ostki sw obodne i w olne, ja k  za do- 
b rych  czasów , ja k b y  się n igdy  i' w  niezeiu w idnok rąg  p o lityczny  zachm u- 
rzy ć  nie z d o ła ł, ni stężeć. W  p ros toc ie  d t.„ .y  sw e j. dziw ić się naw et 
go tów , że w' gazecie jak aś zmiana zajść m ogła! A  jak pocznie o rcd ak c /i 
sądzić, to dopiero  posłuchać p ro s z ę , jeże liś z dziesięć razy  ju ż  u>g<> samego 
nie słyszał. — Do w iedzieć ci należy, że m iędzy rozum am i politycznym i 
najpotężniejsza istn ieje h ie ra rch ia : co w y ższy  stopień  w y p o w ie , to  w  ty - 
siąckrotnem  echu niższa w arstw a  najuitfochybniej pow tó rzy .

C zas w ięc w spom nieć o w yższym  następnym  stopniu  rozum u. Jes ttu  ro ­
zum, k tó ry b y śm y  n a jle p ie j: a s s u m p t o w y m  czyli podchw y tnym  nazwali- 
W ła śc iw y  on ludziom  ju z  nieco m niej rum ianym  i o k rą g ła w y m . i mniej 
od p ierw szych  na roskosze sto łu  w y lanym . S ą  oni jak  magnaci z czasów 
K aźm ierza Jag ie lo ó czy k a , coby się z ogólnej poziom ości sąsiedzkiej w y ła ­
mać koniecznie chcieli i koniecznie w  op in ii coś znaczyć. A że mało mają 
w duchu  sw oim  w ą tk u , z k tóregoby  podstaw ę do s ław y  posągu  urobić 
sobie m ogli, p rzeto  jed y n ie  na ru inach  cudzego im ienia zw yk le  się podnoszą- 
N iem ają też nic pilniejszego nad p o d ch w y ty w an ie  tego, coby w jakikolw iek 
sposób w y k ręco n e , mogło p o słu ży ć  do zam aszystych  przeciw  ustalony®  
reputacio in  w y c ieczek , do .szerokich  deklam acyi i do g łośnej o w łasnym  
rozum ie i o w yłącznem  ich pośw ięceniu  opinii. Chcieliby koniecznie w s z y - , 
stkich sho łdow ać i w szelkiej użyć okazy i do opanow an ia  przez się opinib 
choćby też uczynki n ieraz ze słow am i nie były zgodne. D obro ogółu jest 
zaw sze p łaszczykiem , a b ru d u y  egoizm w łaśc iw ą  ich deklam acyi is to tą ; go­
tow i pośw ięcić w szy stk o , byle strąc ić  ty ch  zc św iecznika o p in ii, k tórych 
blask je s t im n ieznośny. — P o trz e b u ją  oni p ism a , k tó reby  pod ich zostają1’ 
w y łączn y m  w p ływ em , ich ho łdow ało  w idokom  i na ich polegało łasce; ina­
czej , żadne p ism o , bez oddania tych  w ym aganych  a tte n c y i, przed ich na­
paścią ostać się nie moźc.

Z eby  mieli patrzeć na nap is i podpis a rty k u łu , na cel jeg o  najp rostszy  
na znaczenie i is to tną  jego  w zględem  ogó łu  w a rto ść ; żeby sposób i ton pi­
sania m ieli, jak  je s t rzeczyw iście osobie nie p iszący ch , ale odm ianie atm o­
sfery politycznej p rzy p isać , — b ro ń  B oże; — w poręć  by się w y b ra li: 
w szakżeby sami pozbaw ili się przez to okazyi do a ssum ptu , k tó ry  wszelkiej 
ich w ielkości n ieodzow nym  je s t początkiem . O prócz ograniczoności od­
znacza się ten rodzaj rozum u zw yk le  jeszcze i .z łą  w iarą  rozm yślną. S ą to 
lu d z ie , k tó rzy  w  najodleglejsze zaścianki ja k  trąb y  rozg łośne szlą nie raz 
uajbezecniejsze oszczerstw a. C hoćbyś p ęk ł od w ysilen ia , to  p rz y  niezaw i­
słości, n igdy  ich zjednać sobie nic zdołasz.

J e s t nareszcie rozum u  gatunek  trzec i, n a jw laśc iw ie j: k o m p r e s s i w -  

n y m  czyli szponiastym  nazw any . N im  odznaczają się ludzie wszelką na 
pozor gardzący  okazałością , sko łow aciali, żylaci i w y sch li, co jak  pa jąk  
w  jed n ę  się sw o ję  myśl uw ik łali czyli zfiksowali. P om iata ją  2 lekka d ąż­

nościami i zasadam i in n y c h , ale są n ieub łagan i, g d y  w czem kolw iek ich 
osnow y pajęczej do tkn iesz , gdy  im w czem kolw iek , ja k to  m ów ią , dojedziesz. 
W te n  czas do żyw ego  tk n ięc i, m ało . że przeciw  tobie potęp ien ie  w y rzek n ą
i p iekło  p o ru s z ą , ale zbudzą  jeszcze w szystk ie  harp ie  i ćm y in try g  św ia to ­
w y c h , by  cię jak  pow iada ją  w  łyżce w ody  utopić. N ic ich z ją trz en iu  
i zaciętości nie z ró w n a ; ze w szystk iego g o to w i cię o d rzeć , boś p o w aży ł sig 
do tknąć  ich tajem nicy najw iększe j, ich jed y n eg o  na św iecie m ienia! W o ln o  
postępow i toczyć się i poruszać w pozorach  i stosunkach  mniej w ażnych , 
ale w ara mu od po czw ary  uśw ięconej w iekam i, w ara od p rzesąd u  św ię to śc i 
pozorem  oko lonego , od p rzy w a; i n iecno t, k tó re  się n iby  ju ż  w  p ra w o  
zm ien iły ! C hoćbyś w  najlepszej przeciw  nim w y stęp o w a ł m y ś li, a  nawefc
1 bez m yśli n a jm u ie jsze j, nic nie pom oże; w ydałeś ta jem nicę , d o tkną łeś  
eg o izm u , popełn iłeś grzech śm ierte lny , i masz n ieubłaganych  w  nich nie­
p rzy jac ió ł! Na cóż ci się p rzyda ło , żeś ich n ieraz pożądanym  także obdzielił 
łak o c iem !1 N igdy ci tego niepopam iętają. P odobni do w ary a tó w , p o ty  ro z ­
sądnie m ów ią, póki p o w odu  w aryacy i n ie tk n ie sz ; a rozpasau i na w szy stk o , 
gdy  choć najn iew inn ie j w  rozm ow ie  go po trąc isz . P o trz e b u ją  ci ludz ie  
o rg a u u , k tó ry b y  w yłącznie  s łu ży ł pielęgnacyi odw iecznego ich w rz o d u , a  
n a jo s trz e js z ą  i n a jsu ro w szą  względem  innych  odznaczał sig n ie to le ran c ją .

O tó ż , w  n a jw y ższy m  ju ż  sub lim ac ie , do takiej ty lk o  dochodzi po tęga  
um ysłow a w  tw ych  czyte ln ikach w y so k o śc i; i takiem i odznacza się k ie ru n ­
kami um ysł pub liczny , a p rze to  takiem iż cechami : zasadam i n ap ię tnow ane­
go po trzebow ałaby  pisma. A ty ,  ani p rzeczu w a jąc , żeby tam m ogła b y ć  
zła w ola i ciem nota, sądzisz , że masz p rzed  sobą sam ą m iłość braterską,*  i  
ja k b y ś  tv zło tym  ż y ł w ieku Z ygm un tów , p raw isz  tonem  n a jw y ższy ch  dzien­
n i k ó w ,  do l udzi ,  k tó rym  się jeszcze aui [śniło o w yższym  nad  zw ycza jny  
poziom  ducha s ta n o w isk u ! T o  je s t tw o ja  w-ielka, to  je s t  najw iększa tw eg o  
pism a w ina.

Są w  n ićm i inue jeszcze w a d y ; jak o  to niedokładna b łędów  d ru k a rsk ich  
p o p ra w a , n iekończenie a r ty k u łó w  raz n ap o czę ty ch , a n iek iedy  te jże  sam ej 
p o w tó rzen ie  w iadom ości. A le cóż o nich m ów ić, k iedy  w iem y, że » inorow a 
dziew ica stąpa kroki złow ieszczeini na s io ła , zamki i bogate m iasta ; a ile 
ra z y  k rw a w ą  chustką  skin ie, ty le  pałaców  zm ienia się w  p as ty n ie , gdzie  
nogą s t ąpi ,  św ieży g rób  w y ra s ta , k iedy  na m iejscu ty c h , na k tó re  śm ier- 
icuia snuć opadła kreska staw iacz  czcionek , m oże do tego n ie w p ra w n y , 
a może snem zm orzony , w nocy staw iać  m usi inne, k tó re  bez p o p ra w y  ju £  
m uszą w ychodzić na św ia t. W ie rzy m y , iżbyś w szystk ie  te  n iedok ładności 
b łahe , z całego u su n ą ł s e rc a , g d y b y  to by ło  w  tw e j m ocy. D osyć więc
0 t e r a l e p i e j  resztę zostającego tu  m iejsca na coś lepszego obrócę i za­
dam  p y ta n ie : czy wprzód czy te ln ików  w ypada  ukształcić do gazety , czy  
łez gazetę do czy te ln ik ó w ? A na to  zdaje mi się najkrócej odpow iem , g d y  
rz e k n ę , że w ykształcen ie  to ,  o b opó lne , koniecznie odbyw ać się w inno  ra ­
zem. T en  jednak  atoli zaw sze ze z lew ku  zdania mego w y n ik n ie  w y sk o k , 
że gazeta koniecznie na w yzszem  od czy te ln ików  staw ać m usi stopn iu , je że li 
jak ieko lw iek  ukształcenie w ogóle ma tu  mieć m iejsce!

A za tem , nie zrażaj się ł*m , kochany  re d a k to rz e , cośm y ci tu  w ra z
2 " ’ielu czyteln ikam i w yrzekli i naganiali. P rzez  m iłość ku  p raw dzie , s ta - 
now czo  obstaw aj p rzy  urzędzie tw o jeg o  kap łaństw a. Bądź dob re j m yśli
1 nie p y ta j się o rozgłos tro jak iego  tego  rozum u , jak i ci tu  p rzedstaw iliśm y . 
~~ S ą  ludzie, k tó rzy  cię rozum ieją , aż .do dna, k tó rzy  po d z iw ia ją  w  cichości 
tw o ją  zręczność i p racę , a w dzięcznem  sercem odpłaca ją  podejm ow ane rao - 
zo ły  ; tru d y . Ciężko lecz zaszczytn ie  zaiste je s t  naśladow ać Z baw iciela, 
k tó ry  patrząc  na k rzyż sw ó j tem i ozw ał się s ło w y ; P anie  odpuść im , albo­
w iem  nie w iedzą co czy n ią ! N. Z.
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W I A D O M O Ś C I  I R A O T j ,
B e r l in .  — W iadom ości, k tdre tu  zgromadzają względem krizy  pie­

niężnej z całego p ań s tw a , są niezmiernie zasmucające. Od strony  w scho­
dniej odbierać dobre wiadomości jesteśm y już  dawno przyzw yczajeni, bo 
tam od daw nych czasów panuje brak pieniędzy, ich obieg u trudzony, ale 
teraz gonią się podobne doniesienia i od zachodu , a bieda u  nas daje się 
we znaki. U nas wiecznie słyszem y rozpraw y o pow olnym  postępie i co się, 
tknie polityki, niechże sobie ju ż  wszystko idzie i pow oli, ale co do przem ysłu 
i handlu , tam w szystko zależy tylko od pospiechu. Kto tu  chce ju tro  za­
m iast dzisiaj dopóm odz, w szystko przez dziesięć przetaków trzeb ić, ten 
złemu nie zaradzi. Już  to przed półrokiera ustalone zostało przekonanie, 
źe nasze zwyczajne zasoby pieniężne nie będą dostateczne. P ra w d a , żc to 
bardzo niedaw no, bo finansiści z pow ołania, ludzie praktyczni przyszli 
ju ż  przed kilku laty  do tego przekonania, kiedy jeszcze zniżano stopę p ro ­
centow ą od obligów państw a, nim na św iat w ysypano tyle akcyi. Atoli 
i owo półrocze ma swoje znaczenie. Czyliż w ładze krajow e nieprzewidy- 
w ały  krizy tak dobrze jak  finansiści p rak tyczni, czyli im potrzeba doświad­
czenia, aby do innego przyjść przekonania. T rzebaby się przynajm niej 
w ziąść na jeden z tych sposobów, które w tedy nastęczano. Bank rządow y 
pow inien by ł rozprzestrzenić sw ój zakres działania, a należało jeszcze po­
zakładać i banki p ryw atne. U płynęły przecież miesiące, a nic nie przedsię­
wzięto. K raj je s t w  kłopocie, oczekuje co dzień pom ocy, a tu  nikt z nią 
nie spieszy. Już  podrukow ane no ty  podobno znow u poniszczono, bo roz­
m yślanie w  dziennikach grun tow uiejszych , tylokrotnie w yśm iane, rozm y­
ślanie , czyli ma się praw o do tego w ypuszczenia not rządow ych , wzięło 
górę. Tymczasem wychodzi postanow ienie, k tóre ma zamiar zniweczyć 
k red y t bankowi dessauskiemu. Jesteśm y przekonani, że całe złe je s t u nas 
dobrze znane i że chodzi o to ,  aby mu zapobiedz, ale tylko nie mamy sil­
nego przedsięwzięcia uderzyć na samą podstawę złego. Całe nieszczęście 
z tego w ynika, że niepozwalamy wolnego pola działalności p ryw atne j, ale 
wszystko chcemy koncentrow ać w  rządzie, pow tó re , że wszystko w  spo­
sób najlepszy chcemy pourządzać, nie bacząc, że ociąganie się,z pomocą, 
je s t gorsze, niż jaka taka pom oc, byłe w porę; nareszcie po trzecie, gdy 
wszystko ma od góry  przychodzić, jednakże u gó ry  kierunek tych stosun­
ków  niekoncentruje się i dla tego interessa jak  w idoki, rozlatują się na 
wszystkie strony. Kiedy w  innych państwach m inister skarbu ciągle ma
oko na obieg pieniężny i stara się silnie go regulować, ułatwiać mu. «łt*og£

lub  przeszkody staw iać, a naw et w A u stry i się tak dzieje, to u nas skarb 
i bank nie py ta ją  się nawzajem o siebie. Złego w pływ u je st to głównym  
pow odem , że exystu jc bank rządow y, k tóry  ma obowiązek do innych po­
sług jak  do wspierania ruchu przedsiębiorstw  p ry w atn y ch ; zdarzają się ztąd 
naw et takie p rzypadki, źc tam , gdzieby pomagać pow in ien , usadza się na 
kładzenie zapory. Jak ie  stra ty  poniósł z tej p rzyczy dobry by t narodow y, 
to  się całkiem ani obliczyć nic da. U trzym ują n iek tó rzy , żc król kazał za­
sięgnąć rady od pryw atnych finansistów. Trzeba się spodziewać, żc mówili 
praw dę w edług przekonania. Zdaje się , źe nadszedł nareszcie czas, gdzie 
z pow odu rozmaitości przypadków  handlowych, trzeba będzie do finansów 
brać nieuczonych teoretyków , ale handlowych praktyków .

B e r l i n ,  ‘2 9 . Czerwca. — W  tych dniach okaże się długo oczekiwane 
pism o B iilow -C um erow a o bankach. Odważny a u to r, k tóry  od swego 
przedsięwzięcia nietak łatw o odstraszyć się daje, udowodni jasno i zręcznie, 
źe wiele czynił, ażeby zostały potw orzone banki prow iucyalnc, i dla czego 
niebył w  stanie nic dokazać. Zaspokoi 011 i sw ych stronników  i swych 
przeciw ników . Dla P rusaków  bauki jakiekolwiek, byłybyniezm iornic ważne, 
łub o Anglicy ju ż  n iepojm ują , jak  się sprzeczać m ożna, które banki a mia­
nowicie czy rządow e, czy pryw atne na pierwszeństwo zasługują. Ponieważ 
m inister R other swój drugi plan znow u cofnął, przeto trzeba jeszcze w y ­
czekiwać, na jak i sposób teraz się weźmie.

M inister E i c h h o r n  tak dalece przyszedł do zdrow ia, że znow u bierze 
udział w obradach synodalnych. Literaci Held i W ehl udali się do Magde­
b u rg a , aby na fortecy odsiedzieć kary, na które za swe pisma skazani zostali.

O tak zwanej k o n sty tu cy i, to  je s t stanach p ań s tw a , w  którychby r a ­
dzono tylko o pieniądzach pod trzema względami a mianowicie co do budże­
tu ,  podatków' i zaciągania d ługów , wiadomości coraz się bardziej potw ier­
dzają. S łychać, że Rothschild niechcc, z źadnem państwem wchodzić w u- 
kłady pożyczkow e, w  którem  stany pożyczki niezatw ierdzają. — Pokazuje 
s ię , ze familia Rothschildów' jest liberalniejsza jak  dotychczasi postrzegano, 
w  niejednem miejscu bardzo korzystny  w p ływ  w yw rzeć będzie mogła.

P o z n a ń .  — Czytamy w G a z e c i e  W r o c ł a w s k i e j  następujące do­
niesienie o losie teatru niemieckiego tu  w  Poznaniu: »T eatr nasz był już 
często, osobliwie od czasu śledztw politycznych , b l i s k i m  u p a d k u ,  a to 
z brąku udziału niemieckiej naszej publiczności mało gustu  do sztuk pięk­
nych  objawiającej. T ylko urządzone łoterye przedłużyły  jako tako słabe 
jego życie aż do transakcyi Sw . Jańskićj. w  którym  to czasie zjazd obywa­
teli zamiejscowych, w edług doświadczenia z lat przeszłych, Dyrckcyi obfite 
obiecyw ał żniwo i wynagrodzenie za stra ty  ostatniego półrocza. A le, o!

biedna D yrekcyo! nadzieja ta  nic zaściła się i teraz grają WCiąż praw ie 
przed próźnem i.krzesłam i; co większa , dożyliśmy tego, co się nigdy jeszcze 
nie było zdarzy ło , źe teatr cztery razy po sobie zamknąć trzeba było, gdyż 
nikt praw ie nie przyszedł. Jeśli się stan rzeczy w  tym  względzie nie zmieni, 
natenczas spodziewać się m ożna, źe Pan Vogt złoży D yrekcyą teatru, k tórą 
przez 2 5  lat sprawował.

Piszą do tejże G a z e t y  W r o c ł a w s k i e j  z B erlina, że G a z e t y  B re -  
m e ń s k a  i W e z e r s k a ,  których rząd cesarsko-austryacki od niejakiego 
czasu do krajów  swoich nie w puszcza, teraz także w c a ł e m  p a ń s t w i e  
P r u s k i e m  z a k a z a n e  z o s t a ł y .  Gazety W czerskićj wchodziło podobno 
do P russ przeszło 2 0 0 0  excm plarzy; stratę w ięc, k tórą nadkładca stąd od­
niesie, rliczą na 2 4 ,0 0 0  tal. Zakaz ten pociągnie zapewne z a ‘sobą ten sam 
skutek, co zakaz Gazety L ipskiej, tj. przestanie zapewne Gazeta ta wycho­
dzić, i chyba pod innem nazwiskiem i wi nne j  postaci zm artwychpowstanie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W o l n e  m i a s t o  Kraków.

Niemiecka G a z e t a  p o z n a ń s k a  donosi z Krakowa. Na wieczór dnia 
18. Czerwca została zastrzelona kobieta na ulicy łloryańskićj przez patrol 
jazdy austryackiej, która na zawołanie W e  i’ d a ?  zamiast stanąć poczęła 
Uciekać. Noc była jasna a prócz tego róg ulicy, przy k tórym  stała kobieta, 
był oświecony latarnią. Teraz ma się rozpocząć exekw owanie zaległych 
podatków. Bieda podniesiona przez drogość, przez hermetyczne zamknię­
cie g ran ic , przez różne opłaty 11a utrzym anie w o jsk a , doszła do stopnia 
jaki t rudno pojąć. Zdarzały się ju ż  przypadki, że właściciele domów 
chcieli sw oje domy rządow i darow ać, gdyż ciążące na nich podatki p rze­
wyższały' ich wartość. Żydzi już  praw ie omdlewają pod ciężarami koutry- 
bucyjnemi. 1 w takim stanic jeszcze wyznacza się peusya roczna dla ludzi 
jak K siężarski, k tó ry  je st tylko niższym biuralistą przy Castiglioue.

Taż Gazeta donosi od granic królestw a polskiego, że Rossyau coraz 
większa liczba przejeżdża, jak  u trzym ują do wód niemieckich. Mogłoby to 
sprawić zadziwienie oglądając się na przepisy paszportow e w nowszych 
czasach tak zostrzone. Aleć jeżeli gdzie , to w llossyi praw a są tylko dla 
lu d u , ale nie dla ludzi znaczenia i te same względy, k tóre zniewoliły R os- 
syą do oddzielania się od E uropy , nakazują je j teraz jak najwięcej osób 
wysełać za granicę, któreby mogły dać dobre objaśnienia o państw ach są- 
sieduich.

K r a k ó w ,  *łn. Lipca. — Gazota augszburska i inne wspoiiiiiiaj^ ci«£-
gle o zupełuem uspokojeniu włościan galicyjskich, przecież wiadomo jest. 
żc w  różnych wsiach chłopi pańszczyzny odrabiać nie chcą i jedynie z tru ­
dnością przez wojsko zmuszani byw ają. Chłopi nadzwyczaj są zuchwali, mają 
dozwolenie posiadania wszelkiej b ro n i, szlachtą z obawy ju ż  w ydzierżaw ia 
już  też wyprzedaje się z dóbr i do miast przenosi. Dowodzą także niczu- 
pełniej spokojności liczne podpalenia zdarzające się w różnych miejscach Ga- 
licy i, a w Tarnow ie przed świętem Boże Ciała jednocześnie w trzech miej­
scach w ybuchły ognie i parę domostw spaliło się. Mieszkańcy w wielkiej 
zostawali trw odze , m yśląc, żc się ziszczą w różby Szeli, przccicz nic wię­
cej się nie stało. W  skutek i tego ogłoszono, nagrodę w ilości 2 0 0  złt. r. 
mon. kou. tem u, ktoby podobnego podpalacza do cyrkularza dostaw ił

Szela, ów herszt rozbójn ikow i morderców w Galicyi, zostaje pod lekką 
obscrw acyą, uczęszcza na kaw iarnie; jak m ów ią, sam sobie jeść gotuje, 
gdyż obawia się aby nic był otrutym .

W  Krakowie wszystko spokojnie, miasto ciągle w stanie oblężenia; po 
iOtej godzinie w wieczór niewolno wychodzić i ogłoszonem zostało, iżby 
każdy patrolowi lub szyldwachowi na zapytanie odpow iadał, inaczej sobie 
kufki nieprzyjem ne przypisze, a skutków  podobnych mieliśmy kilka p rzy ­
kładów.

Skarb dostarcza potrzeb dla w ojsk, mianowicie austryckiego i pruskie­
go i z pow odu tegoż nałożono nowe podatki, a dla tern większej oszczę­
dności pouwalniano wielu dyetaryuszów  i urzędników  płatnych. Niema 
jednak czemu się dziw ić, bo wiadomo dobrze, że dyrektorem  rady admini­
stracyjnej jest znany Jacek Księżarski, który podczas ostatnich zawichrzeń 
w yem igrow ał do W iednia. Aresztowania polityczne nie są teraz zbyt częste. 
Kommissya śledczo - wojskowa gorliwością odbyw a swe czynności. Z k o ­
zia spodziewany jest w krotce ostatni transport w liczbie 120. Druga 
kommissya przez trzy opiekuńcze dw ory  zesłana, celem dalszego dochodze­
nia zaburzeń politycznych nicrozpoczęła jeszcze swych czyności.

S łuszną należy o d d a ć  pochwalę publiczności k rakow sk iej. ze odsunęła 
się od wszelkich rozryw ek św iatow ych; nie widać nikogo w teatrze , nie 
słychać o zabawach pryw atnych , a naw et muzyka austryacka, zachwyca­
jąca sw ą rozczulającą m elodyą, w yjąw szy w ojskow ych, nikogo nie wabi.

Liczne rozchodzą Mę w ieści, źe w krotce ma być ogłoszona nowa for­
ma rządu polegająca na utrzym aniu nadal bytu rzeczypospolitej.

F r a n c y  fi,
P a r y ż ,  d. 1- Lipca. — Izba parów przy ję ła wczoraj wniosek do praw a 

względem nadzwyczajnych kredytów  dla Algiery i większością 1 0 8  głosów 
przeciw 17-

Poseł angielski lord Cowley pow rócił z swej podróży do Londynu.
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M inister spraw  w e w n ę t r z n y c h  postauow ił dnia 16 . Czorwca, 'aby w y ­

chodźcy polityczni, których stan zdrow ia użycia wód w Vichy wymaga, 
tamże na p r z y s z ło ś ć  od dnia 1 5  Maja aż do dnia 1 5 . Czerwca, i od 10. 
Sierpnia aż do l5 .  W rzes'nia bez poprzedniego upow ażnienia kuracyi uży­
wali. Sama kuracya nic ich kosztować nie będzie, o mieszkanie i żywność 
starać się będą własnym kosztem. Jedynem ich świadectwem ma być pasz­
p o rt i atest lekarski.

P a r y ż ,  dn. 2 . Lipca. Infant Hiszpański Don Enrique p rzybył tu  
dnia onegdajszego, a wieczorem zaraz przedstaw ił go poseł hiszpański, p. 
Martinez de la R osa, Królowi J. M. W czoraj zaprosił go król na obiad.

Dzienniki Lcgitym istyezne zaw ierają w dzisiejszym numerze okólnik 
koraissyi ku u tw orzeniu Icgitymistycznych komitetów ©biorczych. VY spól- 
nem hasłem je st reforma w yborów . Jakoż w  ogóle powiedzieć trzeba, źe 
legitymiś.ci gorliw iej, aniżeli kiedykolwiek około tego chodzą, aby w zbiiza- 
żających się w yborach w pływ  swój powiększyć. I tak mają zamiar zaku­
pić dwa polityczne dzienniki w Paryżu, a w  różnych departamentach około 
3 0  now ych dzienników zaprowadzić, kom itet legitym ityczny przeznaczył li 
z funduszów swoich 1 0 0 ,0 0 0  franków na druk broszur i pisemek ulotnych, 
które na korzyść Icgitymistycznych kandydatów  rozszerzane być mają. Na 
w yborach w ystąpi przeszło 3 7 0  kandydatów  rzeczonego koloru , a stronni­
ctwo to liczy z niejaką pewnością na t o , że przynajm niej 8 0  z nich prze­
prowadzić zdoła. Rezultat takow y byłby dość w ażny pod względem poli­
tycznej przyszłości Francyi.

Rząd francuski w ysłał komissyą do Sardynii w celu zakupienia tamże 
1 0 0 0  koni dla jazdy  francuskiej. Konie te przeznaczone są do Afryki.

Uchodzi tu  za rzecz pew ną, źe Papież w yda am nestyą dla wszystkich 
w ięźniów  politycznych. Dzienniki tutejsze u trzym ują, że krok ten prze- 
dewszystkiem za wstawieniem się F rancyi nastąpi. Brat kardynała Falco- 
n ie ri, k tóry z przyczyn politycznych na wygnaniu żyć m usiał, otrzymał 
ju ż  podobno pozwolenie powrócenia do kraju.

M inister marynarki w yjeżdża do wód do A is. P. Guizot nie opuści 
zapewne P ary ża , dopóki się spraw a gabinetowa w  Anglii całkiem nie roz­
strzygnie i nie ustali.

Paul de M usset, w ysłany  przez m inistra oświecenia do W enecyi, zua- 
lazł w archiwach tamecznych nader ważne dokumenta, które na historyczne 
stosunki Francyi do rzeczypospolitej W eneckiej nowe rzucają światło i nie- 
jednę próżnią w ypełniają.

Miasto Lille podarowało panu Berlioz za kompozycyą je g o , z okazyi 
otworzenia kolei północnej ułożoną, wielki medal złoty.

Znany kom pozytor Adam otrzym ał od ministra spraw wewnętrznych 
przyw ilej na trzeci teatr dla oper; miejscem jego będzie Boulevard du Tem ­
pie. Pow iadają, że Jules Janin w przedsięwzięciu tern udział inieć będzie 
pod względem tak finansowym jak artystycznym .

Na giełdzie tutejszej pokazało się znów większe nieco zaufanie, i w szy­
stkie papiery w górę poszły. W szakże o godzinie 2* nastąpiła znów mała 
reakeya.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 9 . Czerwca. — M i n i s t e r y u m  p e e l o w s k i  e p o d a ł o  

s i ę  j u ż  d o  d y m i s s y i .  Na posiedzeniu izby niższej, w obec licznie ze­
branych członków' parlam entow ych, i niesłychanego uatłoku słuchaczów 
płci obojćj, zrobił Sir R. Peel sw oją deklaracyą w tej m ierze, wyłuszeza- 
jąc  pow ody, dla których od steru ustępuje, i objaśniając najważniejsze 
kw estye polityki swojej. Przytaczam y tu najciekawszą część jego mowy.

"W skutek jednom yślnej uchw ały , pow iada, ze względu na stosuuek, 
w jaki się gabinet wprawionym  być w idział, lubo przede wszystkiem dla 
rezultatu bilu przym usow ego, w r ę c z y ł  g a b i n e t  k r ó l o w e j  d y m i s s y ą  
s w o j ę -  Królowa p r z y j ę ł a  tę dym issyę, a m inistrowie tak długo tylko 
jeszcze w urzędzie pozostaną, dopóki następcy ich nie będą mianowani. W y ­
nurzać tu zażalenia przeciw komu bądź. uważam za rzecz nie wczesną; ale 
to mogę i muszę powiedzieć, źe wielkich mych komercyainych środków  na , 
początku posiedzenia chwyciłem się już w tej myśli. i ż .  c z y  t a k o w e  
p r z y j ę t e  b ę d ą  c z y  n i e ,  r o z w i ą z a n i e  m i n i s t e r s t w a ,  k t ó r e  t a­
k o w e  w n i o s ł o ,  k o n i e c z n y m  s k u t k i e m  b y ć  mu s i .  Bu tylko zrze­
kając się stałych swoich zasad mogłoby się toż m inistęrstwó u trzym ać, na- 
" e t ,  gdyby bil irlandzki przyjęty  został, a ja  p rzynaj lnnj^j nigdy nic będę 
członkiem m inisterstw a, które me ma w sobie tyle potęgi, aby własneroi 
silami popierać środki, jakie za stosowne uznaje. Ale toz ministerstwo 
wzięło także dym issyą, nie radząc bynajmniej k ró low ej, aby z służącego 
jej praw a korzystając parlament rozw iązała , do czego przcciez gabinet zu­
pełne miał p ra w o , i czegobym ja  z mej strony -pewno nie był zaniechał, 
gdyby zaprojektowane przeze ranie środki komereyalne, w zupełności swej 
przez parlament nie b y ły , przyjęte. Ponieważ zas wnioski te przyrjęte zp- 
stały. przeto podrzędne tylko przyczyny rozwiązanie parlamentu spowodo- 
w aćby mogły, a w edług zdauia mego krok takow y usprawiedliwić się nie 
d a , je ź li , jakby to w tym  razie było, tylko wzmocnienie pewnej party  i 
politycznej na celu m a, bez moralnego przekonania, że partyi tej uda się 
także później przeprowadzić ś ro d k i, które za użyteczne dla kraju uważa. 
P rzy takićm zaś rozstrzeleniu stronnictw  nie mogłoby ministeryum nawet 
na to liczyć, źe zapomocą rozwiązania parlamentu tak mocną około siebie

zgromadzi p a r ty ą , izby jej we wszystkich kw estyach zasadniczych pewnenł 
było. Nadto chwila obecna, kiedy w skutek św ieżych sporów  powszechne 
panuje rozdrażnienie, ju ż  dla tego samego do powszechnych w yborów  je st 
niestosowną. Najbliższym powodem do ustąpienia gabinetu jest, jak  ju ż  
powiedziałem, bil irlandzki, i mocnobym ubolewać musiał, gdyby  k toś 
z tąd , iż ministeryum właśnie p rzy  tym  bilu w  mniejszości zostało, w nosić 
chciał, ze się gabinet polityce sw ojej w  spraw ie irlandzkiej przeniew ierzył. 
1 ak się rzecz nie m a ; tylko przekonanie o konieczności tego bilu w yw ołało  
wniesienie tegoż, i nie wacham się ośw iadczyć, że  p o m i ę d z y  A n g l i ą  
i I r i a n d y ą  z u p e ł n a  r ó w n o ś ć  co d o  w s z e l k i c h  p r a w  o b y w a ­
t e l s k i c h ,  m i e j s c o w y c h  i p o l i t y c z n y c h  n a s t ą p i ć  m u s i ;  r ó w ­
n o ś ć  n i e  w s ł o w i e ,  a l e  w d u c h u  i s a m e j  i s t o c i e .  (Głośne oklaski 
p rzyjęły  now y ten postęp polityki peelowskiej.) W łaśnie też dla tego musi 
rząd królow ej urządzić i zaprowadzić adm inistracyą w łrlandyi bez względu 
na różnicę wiary, i jeżeli m inisteryum  pod tym  względem niekiedy błądzić 
się zdaw ało, staranność jego powiększej części tylko pozorna była i dla 
szczególnych okoliczności na uniewinnienie zasługiwała. Jeźli zatem na­
stępcy moi ministrowie do zrów nania party i religijnych dążyć będą, na­
tenczas , choćby się innych środków  do celu tego chw ycili, wspierać ich 
nic omieszkam, równie jak im rękę moje podać obiecuję, jeźli się środków  
chwycą mających społeczny stan narodu irlandzkiego,'mianowicie co się sto­
sunków między dziedzicami a dzierżawcami dotyczy, uporządkować i pod­
nieść. Mant pow ód sądzić, że szanowny członek z City londyńskiej (lord 
John linssell) otrzym a od królowej polecenie utw orzenia nowego gabinetu.« 
Mówił potem Sir R. Peel o stosunkach handlowych i sw ojej pod tym wzglę­
dem polityce, potem takzc o wypadkach am erykańskich, a wreszcie tak 
mowę swoje zakończył; »t o do m nie, z naganą wymieniać będą moje na- 
nazwisko ci, k tórzy zc względów politycznych na rozdział stronnictw  u ty ­
skują , jako tez ci, k tórzy sądzą, ze w interessie dobra kraju  za systemem 
cła probibicyjncgo obstawać p o w in n i; ze w zgardą wspominać je  będą mo­
nopoliści, którzy prohibicyi w własnym tylko interessie pragną; ale mam 
z drugiej strony  o tuchę, zc nic będzie także zbywało na miejscach, gdzie 
z życzliwością imię moje wymieniać będą, a to p rzy  ognisku tych , k tórych  
losem je st p raca , którzy na kawałek chleba w- pocie czoła zarabiać muszą 
i którzy  może imię moje z przychylnośćcią w ym ienią, ilekroć w yczerpnięte 
swe siły dostateczną i nieopłaconą straw ą wzmocnią i takowa tem lepiej im 
smakować będzie, ze nie będzie zatru ta uczuciem poniesionej krzyw dy.«

N  i e  m  c  y .
K a r l s r u h e ,  2 7 . Czerwca. — Ogólne rozpraw y o taryfie cła zw iązko ­

wego prowadzono dziś w dalszym ciągu i nareszcie zakończono. Brali 
j’>•*>• tem udział deputowani P e te r, K uapp , Basserm ann, B uss, Dennig, 
Mez, Bum. zapytanie Bassermana czyli ze strony rządu do konferen- 
cyi celnej kroki o zmniejszenie pruskiej w yrów nawczej opłaty od wina ba- 
deńskiego uczynione zostały, odpowiedział radzca stanu, że rząd przekonał się, 
że w Prusach pobierana oplata porównawcza od wina badeńskiego je st za- 
wysoka i dla tego zrobi! wniosek o jej zniżenie. Następnie izba zajęła sic 
obradami nad pojedynczymi w nioskam i, które w następującej osnowie zo­
stały przyjm owane. Izba ma wnieść do rządu wielkiego księstwa 1) ażeby 
wszelkie wnioski mające się przedstawiać kongresowi celnem u, skoro tylko 
rządowi staną się wiadom emi, albo sam je  sam zamyśla porobić, były prze­
dłożone pod ocenienie izby. 2) ażeby rząd dokładał starania iżby czynności 
konferencyi handlowych na przyszłość publicznie były ogłaszane. 3) ażeby 
rząd usiłow ał przyw ieśdź do skutku koinniuńikacyą w odną zw iązku celnego 
z krajami europejskiemi przez zaprowadzenie stosownego system u co do po­
bierania cła differencyalnego: następnie aby się s ta ra ł, żeby układ wzglę­
dem żeglugi z Anglią , k tóry cxpiruje z ostatnim  Grudnia 1 8 4 7  a w szcze- 

-gólności co do cukru i ly zu  okrętami angielskiemi sprow adzanych, aby nie 
wyżej jak  na okrętach innych państw  cłem okładane były. 4 ) rząd ma 
się starać o to aby' A ustrya przystąpiła do zw iązku celnego. 5 ) aby p o ­
datki od statków transportujących tow ary  po głów nych niemieckich rzekach 
Elbie, V\ ezerze, Kenie i rzekach ubocznych Mozeli, M euie, Nekarze o ile 
tylko da się poznoszone zostały. 6) rząd ma się starać o zmienienie pozy- 
cyi 12 iv taryfie celnej, żeby dostaw y jak  np. drzewo w blochach , od któ­
rego opłaca się po 52Ł krajcara miały cło bardziej do wartości zastosowane.
/ )  ma wnieść do konferencyi celnej zgromadzonej w Berlinie aby cło w cho- 
dowe i w ychodow e od przędzy inaczej postawione zostało. 8 ) ma się starać 
o postaw ienie w lepszych stosunkach przem ysłu zatrudniającego się w yro­
bami Inianemi 9) Nakoniec rząd ma energicznie nalegać, ażeby wnioski 
baw arsk ie, w ir temberskie', badeńskie co do ceł skutek osiągnęły.

  (Journal Mannheim.)
 -    .

W y ś c i g i  konne.

Dnia 7. L ipca 18-16. — D zień drugi.
Nr. VII. W y ś c i g  K r ó l e w s k i  d r u g i .  — N agroda rządow a 350  

Lał, dla zw ycięzcy na w olnym  to rze . K onie k ra jow e J le ln ie , k tó re  są 
" ła sn o sc ią  członków  to w arzy stw a. 1000 prętów . Z w ycięstw o  p o d w ó jn e . 
O bciążen ie 131 funtów ; k lacze i w ałachy  3 funty  m niej. Jeżeli rniędzy 
tem i zna jdu ją  się konie , k tó re  już nagrodę rządow ą o trzym ały , takow ym , 
gdy nie są krwi czyste j p rz y d a je  się 5 fuutów . jeżeli zaś są k rw i czyste j,
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przydaje  się 7 funtów  w ięce j  obciążenia. B e z  p rzystęp u  d w ó c h  koni, 
które gon itw ę o d będ ą , żadna nagroda. Bez  s ta w k i ,  ale 2  lu jd ory  na 
przepadek za niestawienie k on ia ,  które łączuie z ilością  5 0  talarów w y .  
p łacon ych  z kassy  rzą d o w ej  tw orzą  nagrodę dla najbliżej p r zyb y w ają ,  
cego  drugiego konia.

1 )  Pana H e y d e b r a n d  u n d  d e r  L a s a - N a s s a d e l ,  ogier kaszta­
n ow aty  R iva l ,  po  o jcu  S iane i matce H oa x  z Bedlamita 2 )  Paua A l b i n a  
W ę s i e r s k i e g o  z  Zakrzewa klacz guiada M issis , z R o w e n y  p o  W a lcr -  
rnanie, w ła sn eg o  chow u . 3") Pana Szaujbelaua E l s n e r  z  Zieserwitz  
ogier kasztanow aty  Youug-H afston  po  H alstonie z Jou ng-G lary ,  4 )  Pana 
W i l a m o w i c z a  z M ark ow ie  c ie in n o -g n ia d y  ogier D olphin  po  ogierze  
czy sto -k rw isty m  D o v er  i k laczy  p ó łcz y s le j  krwi Lima. 5 )  Pana T ad eu ­
sza VV ę s i e r s k i e g o  z  Napachania k lacz  gniada z gwiazdką C e r e s ,  po 
u d od y m  Bigocie z C erery ,  w y ch o w a n a  w  Stadninie  S ierakow skiej.

B i e g  p i e r w s z y .  W  p ierw szym  obiegu  i przez p o ło w ę  drugiego  
trzymał przodek J o u n g  H u lston  przez D elphm a tuż śc igany; potem  prze-
bie<
dłu

gł Rival ob a d w a  k on ie  i z w y c ię ż y ł ,  w ybiegając  J ou n g-H alstona  o  pół 
igości karku , C eres  by ła  trzecim koniem. Ściganka trwała 5 minut 

3 0  sekuud
B i e g  d r u g i .  Ścigauka szła w  p ierw szym  ob iegu  i w  p ierw szej p o ­

ło w ie  drugiego ob iegu  sp ok o jn ym  c z w a łe m ,  tak przec ież ,  że  R ival miał 
w ó d z tw o .  A le  za drugim sk rę tem  drugiego obiegu padł J o u n g  Halston  
i rów n ież  C er es ,  tak iż odstąpiły o d  ściganki i ro zp o czę ła  się ted y  walka 
m ięd zy  Rivalem i M issis ,  w której w a lce  z w y c ię ż y ł  R ival ty lk o  o dłtj 
gość  g ło w y .  Scigauka trwała 7 minut i 3 0  seku n d  J eźd z ie c  z w y c ięzcy  
b y ł  Phil ipps ,  w  jasno-niebieskiej kurtce z  białą misiurką.

Mr. VIII, W y ś c i g  T o w a r z y s t w a  d r u g i .  —  10U T a la rów  dla' 
z w y c ię z c y  w  gon itw ie  na w o ln y m  torze. K o n ie  w W ie lk ie m  Aięslwię  
Poznańskiem  z r o d z o n e ,  z  w y łą czen iem  z w y c ię z c y  w p ierw szym  wyścigu  
T o w a r z y s tw a  tegoż roku. 2  lu jd ory  s ta w k i ,  w sz y s tk o  po przypadkiem. 
Ć w ie r ć  mili. Z w y c ię s tw o  p o jed yn cze .  D ru g i k oń  otrzym uje p o ło w ę  
s ta w e k ,  jeżeli za słup  p rze d m e to w y  w y d a lo n y m  nie zostanie. O b ciąże­
nie  jak pod  liczbą II. K lacze i w a ła ch y  o 5  funtów mniej.

1) Pana S a n d e r  c ie m n o -g u ia d a  k lacz E lv ira ,  po  B igoc ie  z Augu­
sty ,  z  Stadniny S ierakow skiej,  pe łnoletn ia . 2 )  Hrabiego W ito ld a  W  o -  
ł o w i c z a  gniady  ogier H ip p oh t ,  p e łn o le tn i;  w y c h o w a n y  przez Pana 
S z o ł d r s k i e g o  w  W ie lk ie m  X ięstwie Poznańskiem . 3 )  Pana W ę s i c r -  
s k i e g o  z Zakrzew a klacz gniada El wi ra,  pe łno le tn ia ,  u rodzona z C e­
rery i D e w e r o n a ;  w łasn ego  ch o w u .  4) Pena Hieronima D r w ę s k i  klacz  
jasno-guiada czyste j  krwi z  gw iazdką i białemi odmianami na ty ln y ch  n o ­
g a c h ,  ł l so n n a ,  5  lat stara ,  z A qu ilin y  i Sheriffa; w łasnego  c h o w u  5)  
Pana Z a r e m b y  z Sad k lacz  c iem n o -g u ia d a  W in a gó ra  z 2  białemi lyl-  
nem i pętlinaini, p o  ogierze  czy sto  krw istym  Sarazeuie z Zuleiki p e łn o ­
letnia. 6 )  Pana J ó ze fa  S z o ł d r s k i e g o  gniadv ogier Caesar, 3  lat stary  
p o  ogierze Prince S le w e ly n  z k laczy  T i p p e t / w  W ie lk iem  X ięstwie P o ­
znańskim u rod zon y . Za E sm eraldę  za p łaco n o  przepadek

Scigauka p osz ła  bardzo  ostrym  biegiem: w p rzod k u  biegła E lviraS.,  
przez  Hippolila  tuż ścigana. W a l k ę  w io d ły  szczególniej t>l ko te dwa  
k o n ie ,  W in a gó ra  b o w iem  i C aesar  w  p o ło w ie  drugiego d ługiego bok'11

Nr. IX. P r z y w ie d z io n y  w  tego roczn y m  programie p od  ty m  N u m e­
rem " W y ś c ig  umówiony™ został uchwałą D y r e k c y i  z dnia 2 9  Maja r. b.  
w s k u t e k  zniesienia s ię ‘ z Panem Proponentem  i ż osobam i d o  n iego  in- 
te iesow auem i całkiem u c h y lo n y  i dla tego nie m ógł mieć miejsca

Nr. X. G on itw a  ło w c z a  (s teep le  chase). D ar  p oczestn y .  Mila n ie ­
miecka. Kierunek w ytyk ają  N a cze ln ic y  T o w a rzys tw a .  P an o w ie  jadą  
sami K on ie  w szelk ich  krajów. O bciążen ie: dla koni u ieczvstej krwi  
145 fu n tó w , dla koni zaś czystej krwi 150 funtowy wałachy me w y k l u ­
czon e .  J e szcze  przy  słupie w o ln o  się zgłosić. Ż yczen iem  j e s t : ż eb y  
jeźd źcy ,  dla dokładn iejszego  ich ro zró żn ien ia , w czerw o n y c h  lub innych  
jakich k o lo r o w y c h  ubiorach na gon itw ę  ło w c z ą  stawić s ię  zechcieli.

1 )  Pana Z a r e m b y  wałach k a sztan ow aty  czystej  krw i Pantiil, w  An­
glii u ro d zo n y  po ojcu  T auru s;  8  lat stary. 2 )  Pana Barona M uschw itz  
ogier gniady L iverp oo l angielskiej p ó łczys le j  kr wi ,  pełnoletn i;  jeździec  
Pan Hrabia G o e lz  3 )  Pana G ebharda skarogniady wałach P lu to ,  p e ł­
noletni;  jechany przez właściciela

W y tk n ię ta  na tę gp n ilw ę  linia zaczynała  się przed trybuną, szła  
w p o łu d n iow o-w sc h od n im  kierunku m iędzy  D ębiną a izeką  W artą ,  prze­
rzynała  potem  D ęb in ę  przez kilka p ło tó w  i r o w ó w  w  rozmaitej k rzy w i-  
żuie ,  skręcała się dalej ku za c h o d o w i przez strzeln icę garn izonow ą i 
przez trzy tuż za sobą idące s trze ln icow e r o w y ,  g łę b o k ie  na 10 d o  12stu  
stóp  , dalej przez m o cn y  p lot i leżący  p rzy  nim z n a czn y 'd ó ł  ostrok ręźn y ,  
które to ostatnie za w a d y  b y ły  jeźdźcom  do w y b o r u  z o s ta w io n e ,  szła p o ­
tem przez p ła szczyzn ę  n ierów n ą , odtąd zaś przez kałużę z n o w u  d o  D ę ­
biny, w y ch o d z i ła  z D ę b in y  przez bramę zamkniętą u staw ion ym  p ło tem ,  
przechodziła  potem  przez  łąki wsi D ę b e a ,  przez je szcze  głębszą i bardzo  
trudną d o  przebycia  kałużę , szła kierunkiem ku ceg ie ln i,  gdzie  z n o w u  
u staw io n y  b y ł  p ło t ,  przechodziła przez u rw isk o  miejsca szubieu icznego  
i przez znajdujący się tamże rów , d och od ziła  odtąd aż do  bramy fo r ty ­
fikacyjnej na W i l d z ie ,  skąd ostrym  skrętem  szła ku w s c h o d o w i  p rzez  
długi n asyp  mającego p ow stać  wału forty fikacyjnego  po  za w ałem  prze-  
c iw kuluym  miejskiej strzelnicy, a na o sta tek ,  p rzerżnąw szy  D ęb ińską  
drogę i miejskie łąk i ,  k o ń czy ła  się przed trybuną.

O d jazd  b y ł  regularny, H u t o  w p r zo d k u ;  w szystk ie  trzy kon ie  prze­
były' bardzo  d o b rze  p ło t  u s ta w ion y  przed trybuną i p ierw szy  rów. Ś c i-  
gauka szła p o d ob ny  m sp o so b em  dalej, w której Pantiil i L iverpoo l kilka razy  
nawzajem p ierw szeń s tw o  sob ie  b r a ły ,  w szy stk ie  za w a d y  p rze b y ło  b ez  
p rzyp a d k u , tak że  w s z y s c y  trzej J e ź d ź c y  prawie razem na rów nin ie  łąk. 
miejskich do m ety  dążyli . Pluto w a lczy ł  z w y tr w a n ie m , gd v  tym czasem  
Pantiil przez źokaja n iepraw nym  sp o so b em  p o p ę d z o n y  ob ad w a  inne k o ­
nie w y m in ą ł  i przez to uajpierwej u m ety  stanął. Z e  w zg lęd u  na to z e ­
brany  sąd p o lu b o w y  przyznał j e ź d źcy  P ln loua dar p o c z e s n y ,  a to puhar  
śrebrny. T rw ała  cała ta gon itw a 19 minut 15 sekund.

Nr. XI. G o n i t w a  o o b i a d .  — P rzeszło  ćw ierć  miii o d  p ło la  strzel-

o d  ściganki od stąp iły ,  a p o zo sta łe  konie  m u sia ły  d w o m w y żej  w y m ię -  pułku huzarów  w a lc z y ło  m ięd zy  sobą o zw yc ięz tw o !  Jak o  zw y c ię zca  
nionym  ustąpić p ierw szeństw a, fd v ira  z w y c ię ż y ła  o d ług ość  2ch koni. stanął przy mecie 1'. Porucznik Lkaitrberg l i ! ,  za którym  najbliżej p r z y ­

biegł koń Pana Porucznika Hildebraudta, który koń przy skoku  przez  
oslatui rów  o ziem ię b y ł  upadł,

H ippoht b y ł  drugiem koniem. Scigauka trwała 2  minuty 45 sekund. —  
J eźd z ie c  z w y c ię z c y :  G r e y ;  kurtka n ieb ie sk a ,  b ia łe  r ęk a w y  i niebieska  
misiurka.

o b w i e s z c z e n i e .
Zakaz palenia tytuniu na promenadzie przy  

ulicy  W ilh e lm ow sk ie j  znosi się niuiejszem.
P o z n a ń , dnia 30 . C zerw ca  1840.
Król. Komendantura. P rezes  P o licy i

Steinaecker. Minut oli.
o b w i e s z c z e n i e ”

W ła ś c ic ie l  August H i r s c h m a  zamiar w  sw y m  
dom u fr o n to w y m  na O s t r ó w k u  p o d  Nr, 16, 
p o ło ż o n y m , z a ło ży ć  mydlarnią.

Przed udzieleniem k o n cessy i  przez w ład zę  
w y ż s z ą  p o dajem y ten zamiar dc> publicznej w ia ­
d o m o śc i  w z y w a ją c ,  aby w sze lk ie  protes tacye  
przeciw  temu narn w  przeciągu 4 tygod n i prze­
słane zosta ły

W y z n a c z o n y  przeciąg czasu rach ow a ć  się  
będzie  od  dnia w ydan ia  dziennika rząd ow ego ,  
nasze o b w ieszczen ie  niniejsze o b ejm u ją c eg o ,  a 
p rotes tacy e  z praw p ry w a tn ych  w y p ły w a ją c e  
miejsca nie mają.

Pozu ari, dnia 24. C z erw ca  18-16,
M a g i s t r a t .

Z a d o sy ć  czyn iąc  w ie los tronn ym  życzen iom ,  
d w a  k o ś c i ó ł k i  mej r o b o ty  z r y b i e j  o ś c i ,  
od  dnia j u t r z e j s z e g o  w  pom ieszkaniu  lnojern 
p r z y  rogu W o d n e j  i Garbarskie'j u licy  p od  Nr. 
15. na drugiem piętrze na w id ok  S za n ow n ej  p u ­
bliczności w ystaw iać  będę

Poznan , dnia*30. C zerw ca  1846  
 ____ ________ W d o w a  A. S e y f r i e d .

W  O  D  e U m ~
o d  dnia dzisiejszego o tw o rzo n ą  jest lodow nia ,
i można p iw a  w lokalu  sa m y m , jakoteź  w  lo ­
kalu b ro w a rn ym  S a w i  ń s  k i e g  o i L a m b e r t a  
na u l icy  W r o c ła w sk ie j  N r. 9 . ,  jakoteź przy  
P ^ c u  Sapiezyńsk im  w  sklepie bawarskim u Pana 
w *  dostać p o  znanych jqź  cenach.

S a w i ń s k i  8C L a m b e r t ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
S p rz ed a w szy  mój h a n d e l  w i n  Panu J. R 

H e d i n g e r o w i ,  upraszam niniejszcui jak n aj­
uprzejmiej m ych  D e b e n tó w ,  a b y  do  dnia Igo  
W r ze śn ia  r. b, sw e  rachunki w y jed n ać  łączy li ,  
a to do  rąk moich, lub w n ie b y tn o ś c i  uiej, memu  
następcy  Panu H e d i n g e r o w i  za udzieleniem  
kwitów', które z tej czy n n ośc i  za m oje własne  
uw ażać b ę d ę ,  w  p rzec iw n ym  zaś razie każdy  
sam sob ie  n ieprzyjem ność  skargi są d ow ej ,  i ztąd  
w ynikające  n iepotrzebne koszta przypisać może.

L e s z n o ,  dnia 1 Lipca 1846.
 J T. C i u r  o n i s k i .

O k ol iczn ośc iam i p o w o d o w a n y  udzie l i łem  dn,  
27. L utego  r. b. mej żon ie  T e r e s i e  R e m  u s  
generalną p lenipotencję do dalszego  z a w ia d y ­
wania m ym handlem. P e łn o m o cn ic tw o  rzeczon e  
od ebrałem  obecn ie  n a p o w r ó l ,  o  czeui uw iado-  
rniam szanow ną p u b liczn ość  z uniżonem nadm ie­
n ien iem , iż mój handel jak dotąd sam zn o w u  
b ęd ę  się starał b ez  o g r a n i c z e n i a  p row adzić  
z zw y cza jn ą  pilnością. A. B e m  u s .

D o  w y n a j ę c i a .
D o m  o s o b n y  m urow any z dw om a wielkiemi  

ogrodami zaraz po magazynem przy  cegielui pod  
, ,Vł ‘ ’ ---------  s o b ie  z braku

a-
- .................. .......... , , . - •  do

w ynajęcia . Ż y c zą cy  sobie ,  u właściciela E l i a -  
s z e w i c z o  na Jezuickiej u licy  dow ied z ieć  się  
m oże . P o z n a ń , dnia 8. l-Jpc^ 1816

O  b I T r Z A 
dominialna w mieście Jarocin ie  nad szosą um ie­
sz c z o n a ,  jest w każdym czasie z w o ln ej  ręki do  
wydzierżawienia! — ‘ O  b liższych warunkach  
w m iejscu d ow ied z ieć  się można.

Ś w i e ż e  s i a n o  w kopkach do  sprzedania na 
łąceS zu m au a ,  jadąc do  D ęb in y  po lew ej stronie

na Kolumbii. K to  ma chęć do kupienia, niech  
się zgłosi do  A n t o n i e g o  C o b a r i s k i e e o  na 
Groblą  pod Nr. 20.

M ttrs  t / f r i t l / /

Nr. 127. p o ło ż o n y ,  a życzącem u  s o b ie  z brak 
w całej tam że  o k o l ic y  założenia procederu li 
baźy jest zdal.ny, od  i . P a źd z iern ik a  1 b. jest d

Is to - IVa pt
Dnia 6. Lipca 1846- papie

JprC. rami.
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